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arene poner anys oa A Niechaj dobrej : woli naszej przy- | rzedziła. Druga, choć przejściowa kon | je 7, w którym to klasztorze O. Ma 
w EC CZY oe PRAĆ DO POD świeca i nas zachięca do ofiary Nie- | centracya Polaków jest w Rotterdamie. | rowski mieszka, Upłynęło zaledwie EN, IRB bios Królowa, co Jasnej broni Często- Są to wychodźcy ze wszystkich dzielnie tygodnie od ogłoszenia odezwy do Ha \ W razie śmierci stałego (przez 3 mie- chowy' i „w Ostrej świeci Bramie!" Polski, podążający do Ameryki szukać lendrów-katolików, z prośbą o nadsyla 
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"a fo wypadku otrzymają spadkobiercy Ona, co paniije w sercach naszych | chem wojny ruch emigracyjny został | zapasy wszelkiego rodzaju ubrań są na. 

| jego 309 marek, jeżeli śmierć nastąpiła | i przemawia do nas w pieśniach mat- zupełnie wstrzymany, w ostatnim jed- | gromadzone, ale nieomal już wszystka 
q nit 259 Dra a ye rashes jezeli nastg- czynych, ona, co błogosławi zasiewom nak czasie wzmógł się znów bardzo zna | powyporządzane, buży, trzewiki, o ile 
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czci Jej poświęconym! 

Ona, co jest dziś jedyną Ucieczką 
i Nadzieją nieszczęśliwej i tułaczej bra- 
ci naszej! 

REN ETT TAN 

Na grudzień 
można zapisać „Wiarusa Polskiego” na 
poczcie i u roznosicieli, 

Wzywamy do pięknego czynu w Jej 
święte Imię, któżby nam odmówił swej 

j JAŚ ; pomocy? Na poczcie płac: się z odnoszeniem 
54 fem. 

„U roznosicieli płaci się 70 fenygów 
miesięcznie już z odnoszeniem. 

Jesteśmy pewni, że w dniu 8 grud- 
n'a nie będzie wśród nas nikogo, ktoby 
nie złożył ofiary, ofiary hojnej na bez- 
domnych braci naszych. 

Centralny Komitet Wyborczy, Główny 
Komitet Wyborczy dla Westfalii i Nad- 
renii oraz prowincyj sąsiednich, Rada 
Narodowa, Rada wyższa Konfer. św. 
Wincentego a Paulo, Straż, Towarzy- 
stwo Czytelni Ludowych, Towarzystwo 
Naukowe w Toruniu, Towarzystwo Po 
mocy Naukowej dla Prus Zachodnich, 
Związek Fabrykantów Polskich, Zwią- 
zek Księży Abstynentów, Związek Kó- 
łek Rolniczych w Prusach Zachodnich, 
Związek Kół śpiewackich, Związek Ka- 
tolickich Towarzystw Robotników Pol. 
skich, Związek Sokołów Polskich, Zwią 
zek Skautów, Związek Towarzystw 
Kobiet Pracujących, Związek Towa- 
rzystw Ludowych w Prusiech Zachod- 
nich, Związek Towarzystw Młodzieży, 
Związek Towarzystw Polskich w Ber- 
linie, Zwiazek Towarzystw Przemy- 
słowych, Związek Towarzystw Pol- 
sko-Katolickich w Niemczech, Związek 
Towarzystw Wyzwolenia. Związek 
Wzajemnej Pomocy Polskich Towa- 
rzystw Katolickich dla Westfalii, Nad- 
renii i prowincye sąsiednie, Związek 
Ziemian, Zjednoczenie Katolickich To 
warzystw Kobiecych Oświaltowych, Zje 

Zie- 

„Dzień zupełnej 
‚.. Wsirzemiezliwosei“, 
Otrzymujemy następującą odezwę: 
Wobec śrozy położenia i straszliwej 

nędzy rodaków naszych, mieszkających 
na ziemiach polskich, objętych wojną, 
postanowiły niżej podpisane organizacye 
naznączyć na korzyść tych nieszezesli- 

| wych „dzień zupełnej wstrzemięźliwo- 
| ści" na święto Niepokolanego Poczęcia 

Najświętszej Maryi Panny, 8 grudnia 
1915 roku. 

Nikt z nas nie zaprzeczy, że podczas 
kiedy tam bracia nasi wiodą żywot o 
śłodzie i chłodzie, w bólu i nędzy, my 
zawsze jeszcze holdujemyi zbytkownym 
nawyknieniom. Policzmy grosze, wy- 
dane na niepotrzebne zgoła rzeczy, a 
doliczymy się setek, a nawet i tysięcy 
którymi tyle łez gorzkich otrzećby mo- 

|| na. dnoczen'e Młodzieży „Kun'eckiej, 1 Nader drobną będzie to więc ofiarą, | dnoczenie Zawodowe Polskie w Kato- s) jeśli każdy z nas w tym jednym dniu | wicach. Związek Kapłanów .Unifas". 
i} odmówi sobie jakiejś przyjemności. Pa- N. B. Uprasza sie wszystkie Za- 

lący niech się wyrzekną papierosa i cy- rządy 1 owsrzystw Polskich, aby na naj- | ae Ä a cj i x | blizszem zebraniu niniejszą odezwę af | fara, używający napojów, niech się od przeczytały, wyjaśniły i do datków w : nich wstrzymają, kobiety i dzieci niech | dniu wyznaczonym członków zacheci- odmówią sobie w tym dniu łakoci : sło- | ły, * 
(M dyczy, Słowem każdy z nas niech się Wszystkie zaś Związki, które przez bf * wystrzega wszelkich niepotrzebnych | zapomnienie pominięto — o ile z odez- 

wą się solidaryzują — o zgłoszenie pod- 
pisu pod adresem „Składnicy Absty- 
nenckiej", Poznań, św. Marcin nr. 69 1. 

' wydatków, w zamian zaś za to niech 
złoży ofiare na jaką go stać, na głod- 
nych współbraci. 

Polacy Holandyi, 
Do „Kuryera Pozn." piszą z Holan- 

dyi: 
Mało jest tu obecnie Polaków. Mi- 

nęły już owe czasy, gdzie na sławnej 
wszechnicy Lejdeńskiej zdobywali i roz 
szerzali zakres wiedzy, np, Arciszew- 
ski, Śniadecki i inni, Zamęt wojenny 
nie wielu Połaków, zapędził do tego 

Wiemy, że wielu jest takich, którzy 
bez nawoływań, dawno już wyrzekają 
stę stale osobistych przyjemności na 
rzecz ofiar wojny, Niechże i ci — pro- 
simy o to serdecznie — złożą w dniu 
tym do wspólnej szkatuły daninę, by- 
tmy mogli, pod Hasłem pięknej idei 
„Wstrzemiężliwości okazać  nieszczęśli- 
wym naszym jak najwyższą sumę skła- 
Pek płynących z gorącego współczucia 

g
e
e
t
 
W
R
O
C
 

ze
 

© 

| 
) 
B 

y 

i 
3 
1 

i} 

M rj święto ma być dniem ofiarności na- 
ej wspomoże, 

|dła ogromu ich niedoli, nadwszechmiar sympatycznego " kraju, 
| W zbożnych usiłowaniach naszych Główną „Oncentracya Polaków „było | cha P Pa ah Heerlen i Kerkrade na _ południowo- ‚Mechaj nas Frzeczysta Panienka, któ- wschodnim krańcu Holandyi. trudnią 

się oni iam górnictwem. Zawierucha 

tylko kobiety i dzieci, 
Niedawno mieliśmy sposobność wi- 

dzieć te nasze dziatki, dziewczyny, ma- 
tki i babki, Srogość wojny wygnała je 
z ich gniazd. W rozmowie z niemi do- 
wiedzieliśmy się, z których stron po- 
chodzą: jedne były od Suwałek, inne 
od Tarnowa, Tarnobrzegu, Mielnicy, z 
okolic z nad Popradu, z naszego W, Ks. 
Poznańskiego — ze Sumierzyc, Były 
siostry nasze z Litwy i z Żmudzi, były 
Słowienki z Węgier. Trudno spamietaé 
wszystkie wsie, które się o uszy na- 
sze obijały, Oprowadzat nas po loka- 
lach „Hotelu Emigracyinego" „Linii 
Holland-Ameryka', w którym to wy- 
chodzcy ulokowani, niezmordowany w 
pracy około tych maluczkich. Wiele- 
bny O. Bazyli Mazurowski. Jest on w 
pelnem tego słowa znaczeniu Ojcem 
tych biednych wygnańców. Nie tylko 
słowemi. pociesza, ale i materyalnie 
wspiera, mimo swych ogromnie Szczup- 
łych dochodów. Zamieszkuje tam chwi- 
lowo biedna kobiecina z czworgiem 
drobnych dzieci. mizernie odzianych, 
prawie boso, O. Mazurowski rozwija 
paczkę i daje dzieciom trzewiezki. sam 
przymierza, które odpowiednie. Za in- 
nych płaci w składzie Hotelu Emigracyj 
nego, co im poprzednio kazał wziąć na 
swój rachunek.. Opowiadał nam też ra- 
dość i wdzięczność pewnej polskiej ro- 
dziny, która prawie na pół nago dotąd 
przybył». Przyodział on drobiazó jak 
mést. Dzieci z radości się nie posia- 
dały. pobiegly do holenderskich dzieci 
na ulice, opowiadaiac im o swem szcze- 
Ściu, ale niestety te ich nie razırmialy, 
więc radością uniesione, ściskały je i 
słaskały, 

Spoglądając na te nieszczęśliwe na- 
sze siostry, mieliśmy wrażenie, że one 
dopiero w Rotterdamie odetchnęły po 
przebytych strasznych cierpieniach. 
Linia „Holland-Amerika” zasługuje rze 
czywiście na zaufanie i uznanie. Sta- 
ra się sumiennie o swych pasażerów, 
porządek i czystość w Hotelu dta Emi- 
śrantów wzorowy, A “akie odżywie- 
nie, niech służy za przyklad kilka ko- 
biecin idzieci, które tam już od wybu- 
chu wojny, a do Ameryki jechać nis 
mogą, bo pogubity papiery, albp im je 
w podróży odebrano; dzieci maja buzie 
iak iabluszka. Obecnie linia ta buduje 
bardzo obszerną kaplicę na własny 
koszt, Dotychczasowa kapliczka, któ- 
rą również przed kilku laty własnym 
wystawiła kosztem, okazała s'ę za 
szczupłą. Za kilka tygodni bedzie ona 
fuż gotową do poświęcenia. Żal nam 
io opuścić tę kochana polską dritzy- 

nę, bo każdą kobieta miała coś o swym 
losie, o swych przejściach do opowia- 
dania! . Jedne jechały do mężów, inne 
do_oiców, do braci, do krewnych, 

x 

Akcya zbierania odzieży dia ofiar 
wojny w Polsce, zainicyowana przez O, 
Mazurowskiego, wydała wprost wszel- 
kie oczekiwania przechodzący rezultat, 
Zdumieni staliśmy przed tym” osrom- 
nym magazynem, mieszczącym sie na 
Sörze na II! piętrze nad klasztorem OO. obecna i tych niewielu bardzo prze- 

wielka zaś część tych zapasów zupeł 
me jest nowa. A wszystko to jest po 
sortowane, popakowane w kartony, 0 
sznurowane i ponumerowane , Jest to jak na siły jednego człowieka, praca ol brzymia, bo O. Mazurowski sam ta 
wszystko uskutecznit, Reparacyi odzie ży podjęło się 15 pań holenderskich zu- 
pełnie bezinteresownie. Cześć tymi za- 
cnym damom, które z taką gotowością 
niosą ulgę nieszczęśliwemu a sobie ob- 
cemu narodow.. 

„_ Patrząc na rozpromienione oblicze! 
©. Mazurowskiego, gdy nam to wszyst- 
ko pokazywał. uczuwało się nijeogranis 
czony szacunek dla tego cicheńo praco- wnika, który wszystkię swe siły. wszy- 
Miko co posiada, poświeca ku ukojeniu 
niedoli swych nieszcześliwych braci 

Jest tu w Holandyi jeszcze jedna pol | 
ska rodzina, która stawiła sobie za za. danie zaznaiamiaé Holendrów z Polską, | 
z jej przeszłością i obecnem okropnem 
położeniem, i to głównie za ca 
świetlanych obrazów w kółkach znajo-| 
mych. Zainteresowanie Holendrów dus 
że,bo przeciętny Holender nie miał doj 
wybuchu wojny o Polsce żadnego wyo<i 
brażenia; dla niego Polakiem był żyd chałaciarz z Galicyi, Kongresówki lub! 
Rosyi, którego okazy mianowicie w Am. 
sterdamie się często spotyka, Obeanial 
— dzieki woinie — o Polsce Holendrzy | 
innego nabywaja wyobrażenia. 

—wski © 

GENERALGUBERNATORS 
WARSZAWSKIE. 

Gubernator miasta Warszawy ogła- 
sza rozporządzenie, mocą którego zase- 
kwestrowano wszystkie kożuchy, kami- 
zelki kożuchowe, okrycia i zarękaw= 

ki, które są własnością żołnierzy rosyp - 
skich lub urzędników rosyjskich. 4 

Z uniwersytetu i politechniki w 
Warszawie, jak się dowiadujemy, na u. 
niwersytecie ma być pobierane za słu- - 
chanie wykładów sme (wpis), w wy» | 
sokości 4 marek za godzinę semestru, — 
na politechnice zaś wprowadzona hes 
dzie opłata półroczna za wszystkie | 
przedmioty w wysokości 60 rubli. 

Otwarcie obu wyższych uczelni ma- 
staąpiło w poniedziatek dnia 15 bm. W 
tym dniu o godzinie 9 i pół zrana arcy 
biskup ks, Kakowski odprawił w kogcie, 
le katedralnym uroczyste nabożeństwo! _ 
przemowę okolicznościową wygłosił ks. 
Szłagowski, „Lutnia”* wykona stosownej | 
pienia, eż 

Po nabożeństwie, o godzinie 11 8 
pół przed południem odbędzie w sali us_ 
niwersyteckiej akt otwarcia tej uczelni) 

Z Łodzi, Na ostatniem posiedzeniu 
rady miasta Łodzi rozpatrywaną byłą 
kwestya wydatków delegacyi. niesienia — 
pomocy biednym. Główną pozyeye wyj 
datków zajmuje suma 5 milionów rubli, 
przeznaczona na zapomiogi « pieniężnej - 
w, stosunku 40 kon, na osobę dorosłaj - 
i 25 kop. na dziecko tygodniowo, oraz 
15 proc, derlatk;ı opalowego, . Zapomed | : 
fi pobiera 77 004 dorosłych, oraz 61201 
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hi obliczona jest na wydanie 30 ty- 

y obiadów dziennie, do których ma- 

trat dopłaca 3 kop. és porcyi. 

Nowe pismo polskie w godzi. „Iu- 

owany Kuryer Codzieamy' pisze: 

dzi powstaje nowe piszaó polskie. Kie 

nikiem jego będzie Żawiłowski 

łaściciel „Głosu Narodu” i Ber- 

kiej Agencyi telegraficznej „Wat“. 

wy dziennik hołdowaś będzie zasa- 

kompromisowym pajednawczym 

bbec władz niemieckich. 

Uniwersytet i politechnika w War- 

zwie. Dnia 8 bm. na uniwersytecie 

bolitechnice rozpoczęły się zapisy kan 

datów. Wśród zapisujących s'ę prze 

ażają mężczyźni. Wyróżniają się po- 

ędzy. nimi dawni słuchacze uniwersy 

ków rosyjskich. 

| W bibliotece widnieje na tablicy o- 

pszenie rektora: „Studenci uniwersy” 

1 warszawskiego, zgodnie z zwveza- 

mi wszystkich uniwersytetów, a w tej 

bie polskich, nie będą nosili mundu- 

w, wobec tego noszenia całkowitego 

hiformu studentów uniwersytetów ro- 

i-kich czy też części owego (np. cza- 

bk} nie jest dopuszczalne pod rygo- 

m cytowania do rektora”. 

Zapisy na politechnice odbywają sę 

gmachu od ulicy Koszykoweś nr. 75 

h pierwsze” piętrze w tymczasowo 

ządzonei | ucelaryi, o czem informu 

napis od ulicy „Kancelarya politech- 

ki. 
FE ENE LOR LE, 

2 stron ojczystych. 

/ Prus Zachodnich, Warmii i Mazowsza. 

Starogard. Posiedziciel Leon Bez 

fowejcerkwi przejeżdżał dnia 16 lip- 

a w podchmielonym sianie przez tor 

olejowy pomiędzy Starogardem a Ja- 

Mowem i stanął właśnie na torze; po- 

om zeszedł z woza, poszedł kilka kro- 

ków dalej, położył się w rów i zasnął, 

Vidoeznie sądził, ze jest w domu. 

Wtem nadbiegł pociag. który najechał 

ha wóz, zabijając oba konie, Za nara 

enie pociągu na niebezpieczeństwo sta 

a obecnie B. przed izba karną w Sta- 

ogardzie, która skazała go na 600 

marek grzywny względnie 60 dni wie- 

_ Kiełbasin. W. napiłym stanie gonił 

niejaki Adolf Kaszyński ze strzelbą w 

ręku dzieci po ulicy, a gdy uciekły do 

Homu będącego na wojnie Wisniewskis 

bo, Kaszyński strzelił do sien’ i trafił 

Wisniewska w żywot. Pan Tolik ka- 

r 6 3 

N ; Na swojem. 
Obrazek z Litwy. 

Napisałą Marya Rodziewiczówna. ~ 

I » 

(Ciąg dalszy). 

— Strasznie pracowita miasz siostrę 

— rzekł Grzegorzewski, 
/  — Ona-że tu wszystkiem — całe la- 

5 — od lodu do loduł Jai tylko w świę 

|to się wyrwę — jak dwa dni pod rząd. 

| Tyle masz zajęcia? Dobrze za- 

 rabiasz? 

— At mm życie wystarcza, 
— Na życie! ‘A mająjiek? 

__ Nas-ie na Ozerze było pięcioro! 

— Gdzież reszta? 

_ — Pa świecie. Brat starszy na ko- 

‘tel służy, w Wiaźmie, to teraz za strajk 
"w fortecy siedzi — żonie i dzieciom 

| trzeba posyłać pieniądze na utrzyma- 

mie i szkoły, średni ma posadę w Wil- 

mie, w banku — takoż mu nie wystar- 

jena, bo żona ciegiem chora, druga sio- 

ara w zakonie, w Galicyi, posag trza 

wypłacić, a oprócz tego jeszcze 

# siostra ojeowska, wdowa i kaleka, 

x Eublinie mieszka przyj córce — ta» 

£ trzeba posyłać. Dobrze, że kawa- 

E „chleba w ręku mam, bez tego nie 

_ jystarczyłoby, i grzech powiedzieć — 

R |weezesciem, że Zubowicz umarł.  . 

| — M ten czem był 

|. — Trudno powiedzieć czem. Ma- 

 |jątek miał w witebskiem, stracił — po- 

> tępa jakieś afery robił, po całym świe- 

zał zawieść Wiśniewską do lazaretu w 

Chełmnie, gdzie w środę umarła, Po- 

strzeloną została w środę. Nad gro- 

bem matki stanęło 8 drobnych dzieci, 

Oto nowy dowód, do czego doprowadza 

używanie napojów alkoholowych. 

Gdańsk. Kiedy żona znajdującego 

się na wojnie Patoka przybyła do do- 

mu, znalazła dwoje dzieci swych w 

wieku czterech i dwóch lat bez życia. 

Dzieci podpaliły "prawdopodobnie firan 

ki, tak, że silny dym zadusił maleń- 

stwa. 

Elbląg, Rezerwista Em'l Czarnicki 

z pobliskiej wioski przybył na urlop i 

w pewnej oberży narzekał na ból gło- 

wy. Usiadł przy stole i niebawem za- 

snął, Kiedy zamierzano fo obudzić 

już nie żył. Paraliż serca położył kres 

jeśo życia. 

"Zblewo. Pierwszy prokurator z 

Gdańska ogłasza list gończy za kowa- 

lem Władysławem Paszkowskim ze 

Zblewa, na którego padło pode'rzen e, 

ze on jest sprawcą. znanego morder- 

stwa. Paszkowski w dniu 4 bm, oświad 

czył w sądzie w Starogardzie, że chce 

się udać do Raciborza. aby odsiedzieć 

reszty kary w domu karnym, chociaż 

miał zwłokę aż do świazdki. Za wy- 

krycie mordercy rodziny Szwedowskich 

wyznaczono 3000 marek nagrody. 

Z Księstwa Poznańskiego. 

Bydgoszcz. Skutki cen maksymal- 

nych na kartofle dają się jakoś na sa- 

mym początku ustanowienia ich, ludno 

ści we znaki. Bo oto gospodarze karto 

fli weale nie przywoża. W ostatnią 

sobotę to jeszcze kilka fur z kartoflami 

zaiechato — za to w środe — nie było 

ani jednej fury z kartoflami. Podo- 

bno rano o 8 przyjechała jakaś fura z 

kartoflami — lecz jak tylko gospodarz 

dowiedział się z plakatu wiszącego na 

targu o cenie maksymialnej, natychmiast 

z furą się zapakował i — odjechał, 

Śrem, W Murce w powiecie Srem- 

skim w mieszkaniu robotnika Cieśle- 

wskiego pozostawiono 8-leimiią Stani- 

sławę Mrówkę, będącą na wychowaniu 

z dwoma drobnemi dziećmi, Dziew- 

ka napaliła w piecu żelaznym i praw- 

dopodobnie zbliżyła się zbytnio do nie- 

go. Sasiedzi, przywołani krzykiem, za- 

stali dziewczynkę w płomieniach, że: 

po kilku godzinach umarła. 

Miejska Górka, Jak rzeźnicy umie- 

ją sobie radzić przy sprzedaży tlusz- 

czów, tego tak cennego dzisiaj artyku- 

łu spożywczego, tego dowodzi nastept- 

he ah ae TS Va A a ÓW, 

— umarł, Siostrę zabrałem, ale ona 

zaznała biedy — strach! 
— A tu w okolicy dużo jest na- 

szych 
- — Poblizko — to oprócz Ozera, tyl- 

ko zostali Berezowscy w Sypańcach. 

_.'A reszta kto? Rosyanie? 

— Jest parę majątków generalskich 

-_ w dzierżawie, a zresztą ordynacya 

Ossoryów — i Herbutrów państwo. 

— Obszarniki, milionery, pasożyty! 

| — Ossorye za granicą siedzą. Her- 

burt obywatel. 
— Więc ludzi, życia, 

czynu, przyszłości tu niema? 

tkwisz poco? 
— Jakto poco? Na swojem. jestem. 

| — Taki sam. Bez ludzi, bez brata; 

bez towarzystwa. i 
__ Tobie tak się zdaje, że ty koro- 

niarz, warszawiak, Mnie tu swoje — 

dobrze — ja przywykiszy! 

— I spleśniawszy, i zapomniawszy 

o przeszłości! przedrzeźniał go 

Grzegorzewski z gorzką ironią. 
bo do 

jakiejś mysli, 
I ty tu 

— 

Hrehorowicz nie obraził się, 

tych drwin ze swej mowy był z.czasów 

so pF fez „przywykłszy”. i 

„, — A panna Zofia zdrowa? Nie 

idzie za mąż? — spytał. 

_ — Na ciebie czeka! — zaśmiał sie. 

Grzegorzewski, : 

— Of nie godzi się takichl żartów: 

siroić! — mruknął gospodarz, tym ra- 

zem widocznie dotknięty, 
— Nie żarfuję, Przecie pisujecie do 

siebie. 
— Talż cóż. 

albo świętami powinszuję, a ona odpi- 

sze łaskawie, i czasami jakq ciekawszą 

Ta tyle, Ze imieninamł 

jąca scena, o jakiej donoszą z Miejskiej + 

Górki: 

Przybywa do składu rzeznicktego pe 

wna pani i prosi o 5 funtów okrasy. 

—_ Moja pani, rzecze właścicielka skła- 

du, muszę wszystkich moich odbiorców 

obsłażyć, więc mogę pani oddać tylko 

jeden funt. — Po chwili wchodzi do 

składu pewna kobiecina: Proszę o pół 

funta okrasy. — Moja kobietko, oświad 

cza rzeźniczka, niżej 5 funtów niewolno 

nami sprzedać. 

Nadmienić wypada, że ostatnia nie 

należała do stałej k'enteli, a na 5 

funtów ją nie stało, W ten sposób po- 

zbawiła się jednej i drugiej. 

Gaiezno, W tych dniach miał się 

odbyć ślub w pewnej tutefszej rodzinie. 

Świadkowie, ekwipaże i goście oczeki- 

wali z księdzem przed i w kościele da- 

remnie młodej pary, a2 wreszcie nade- 

szła hiobowa wieść, że młoda panna od 

myśjiła się w ostatniej chwili i pozosta- 

wiwszy swego niedoszłego wybrała się 

„w podróż”. Gdy umysły wszystkich 

nieco się uspokoiły, całe towarzystwo 

wróciło do domu rodziców młodej pan- 

ny i spożyło przyrzadzona już wiecze- 

rzę — bez mlodej pary. Złośliwe jezy- | 

ki twierdza, że n'e młoda panna złama- 

ła dane słowo, lecz raczej pan młody, 

Bo uporczywie olistawal na poprzed- 

niem złożeniu przyrzeczonefo wiana. 

Czempiń, Pewien zaciągnięty pod 

broń gospodarz ze Słonina pod Czem- 

piniem, przybywszy do domu na urlop, 

przywiózł ze sobą jakiś przedmiot, w 

rodzaju granatu i oddał go żone do 

przechowania, Po niejakiroś czasie 

dzieci wyjęły granat ze szafy i bawiły 

się nim w stodole. Nagle nastąpiła eks 

plozya i odłamki naboju zabiły na miej 

scu 4-letniego chłopca, a drugiego zra- 

nily mocno w, nose, Na miejsce wypa 

ku ziechała komisya w celu stwierdze- 

nia stanu rzeczy. Dla nieoglednego $o- 

spodarza wyniknął stąd niemiłe  na- 

stepstwa. 
A 

Grodzisk. Chór kościelny w, Gro- 

dzisku urzadza w niedziele, 14 bm. na 

sali p, Węclewicza wiieczornicę, połą- 

czoną Z przedstawieniem amatorskiem. 

Początek o godzinie 8. Na program skła 

daja się śpiewy. dekinmacve i sztuka 

ieartralna „10 000 métek”. komedya we 

wich aktach ze śpiewamii. 

Miejska Górka, Choroby zaraźliwe 

grasują w mieście i okolicy. Świeżo 

zaszedł we wsi Żołędnicy drugi wypa- 

dek émierct na szkarlatynę w rodzinie 

urzędnika gospodarczego. Zaś w Ko- 

NZ Gs RST WANE 

ku, zart na strone, spadłem ci tu jak 

musowy kwaterunek — może dłużej ci 

będę siedzieć załogą. Chciałbym prze- 

cie jako odsłużyć, darmo ei chleba nie 

jeść. 
— Ot gadanie. chleb 

jadł. 
— Aleś płacił za stancyę i wikt. 

— To w mieście taki obyczaj. Na 

wsi, u nas, w sklepiku nie kupujesz. A 

(zresztą ubogie nasze życie nie koszto- 

wne, a mnie taka radość, że ciebie 

mam, Teraz choć i jeden dzień będzie 

święto, to wpadne do domu, żeby ż to- 

bą pogadać. Tylko się turbuje, że to- 

bie tu nudno będzie — po mieście, Jest 

dwie szafy z książkami, ale stare, a nó- 

we to pewnie znasz — poczta tylko dwa 

razy na tydzień przychodzi, sąsiedz- 

Jaż u was 

twa niema. Sani nie wiem, jak wytrzy- 

masz. 

__ Właśnie, chciałbym ci zapropo- 

nować. MożebByś chciał — tobym u- 

czył Irenkę, 

Hrehorowicz głową pokręcił, 

— To już siostra będzie ci dozgon- 

nie wdzięczna. Wielką łaskę zrobisz, 

ale kogoby to odstawić, żeby ją zna- 

lazł i do dorau na lekcyę przyprowa- 

dził, Zimą to jeszcze, ale teraz? 

_ Amo, Bede sam szukać i łapać 

_. śmiał się Grzegorzewski. Pozatem 

rote twojej siostrze pomogę w rachun= 

kach lub dozorze, jak roche robotą 

poznam i klucze od książek dostanę, 

Postaram sie być użyteczny, 

—_ Dobrze, a teraa wyłdźmy — ro- 

zejrzysz się po moich kątach. . 

‚Na podwörzu tej chwili powstał 

okropny wrzask, Przed tak zwaną 

„piekarnią”, a właściwie mieszkaniem 

narach zachorowała na tyfus rodzina 

kolonisty Mischfelda. 

Ze Śląska, czyłi Staropolski, 

Mikołów. Poglądy społeczne do- 

znawają wskutek wojny raptownej zmia 

ny. Wiele rzeczy już się zmieniło 

naciskiem wojny, różne zasady, o któ- 

rych nie chciano wiedzieć przed wojną 

obecnie wprowadza się w życie. I w 

naszem mieście zaprowadzono nowość, 

która przyniesie ulge biedmiejszej ludno 

ści. Otóż w dniach 24 i 25 listopada 

beda mogli mieszkancy, którzy płacą 

podatku dochodowego mniej niż 70 ma- 

tek, nabyć słoniny po 1,20 za funt, Sło- 

ninę tę sprzedawać będzie rzeźnik Mo- 

riiz za osobnemi kartkami. Dia tysh 

zaś ludzi, którzy płacą więcej jak 70 

marek podatku dochodowego wyzna- 

czano dzień 29 listopada z ta jedaak ró 

znkca, że mieszkańcy ci płacić muszą 

1,80 mr. za funt stoniny. 

Czułów. Jednej z ubiegłej nocy na- 

padli rabusie u pewnego $o arza na 

parobka, śpiącego w staini i zabili na 

miejsctt wieprza, cielę i kilka gęsi i kur, 

poczem zabrali konia, zaprzegli go do 

wozu i odiechali z miesem. Nazajutrz, 

gdy gospodarz szedł do stajni, słyszał 

zdala wołanie o pomo, Wołania te i 

| tel pochodziły od pdwiazanego i krwią 

zbroczonego parobka. Gdy gospodarz 

wszedł do stajni i gdy zauważył co się 

stało, upadł na podłogę i wskutek prze 

rażenia, utracił mowę. Policya wdroży 

ła śledztwo, 
Zawodzie, Pantoflarz Paweł Borys 

odpowiadał przed sądem przysięgłych 

w Bytomiu za zabółstwo swego ojca. 

Oskarżony liczy lat 25. Pracował on w 

hucie i wskutek wypadku nieszczęśli- 

wego utracił rękę. Z rodzicami żył w 

w niezgodzie, Oskarżony twierdził na 

sądzie, że rodzice wstydzili się go z po- 

wodu jego kalectwa: i byli niezadowo- 

jego renty urazowiej, wynoszącej 

28 marek miesięcznie, Pewnego razu 

oskarżony sponiewierał matkę swą nai 

ulicy. Gdy mu później ojciec z tego 

powodu czynił wyrzuty, a nawet $o o- 

bił, oskarżony dobył sztyletu i wbił go 

ojcu w szyję. Ojciec jego zmarł wsku-' 

tek tej rany, Rzeczoznawcy orzekli, 

że oskarzony jest złamanym. człowie- 

kiem na duchu i ciele. Prokurator żą- 

dał słormułowania zbrodni na zabój- 

stwo. Obrońca zaś +łómaczył, że prze 

stępstwo to było okaleczeniem ciała z: 

wynikiem śmierci, Sędziowie przyjęli 

to ostatnie określenie i oskarżonego 

skazano na 6 lat i 6 miesięcy domu kar 

nego i 10 lat utraty praw honoro- 

wych. Prokurator żądał 10 lat domu 

karnego i 10 lat na poboczne kary. 

starego autoramentu. Chłop suchy, 

żylasty trzymał w garści chłopaka i o- 

kładał go tęgim prętem, baba smagała 

dziewczynę sznurkami od chodaków. 

Delikwenci ryczeli w niebogłosy, ale 

nikt im na pomoc nie przybywał, tylko 

psy ujadały do wtóru. 

Gdy podeszli blizei, 

poznał w operowanych 

manów wodnej wycieczki, 

wicz krzyknął po rusińsku: 

— Hordij, za co bijecie dzieci Do- 

syć. 

Chłop przestał, puścił chłopca, któ- 

ry w tej chwili uciekł i jednym  su- 

sem zniknął za płotem. Baba; zasapać 

na, odpowiedziała za męża: 

— A to, ptoszę pana, chcieli uto* 

ić tego cudzego panicza — ludzie wi- 

dzieli. Mogli nas wszystkich pogubić: 

jakby na dno poszedł, Oni, szelmy, te” - 

raz gadaja, że panienka Jarynka przy” 

kazała, 5a bić do półśmierci ta- 

leni z 

Grzesorzewskt 

swych  kotnp- 
a Hrehoro- 

Trzeb 
kich hyclöw. 

Puściła dziewczynę i upadła do nog 

Grzesorzewskiemu. 
: 

Niech panicz się pad nami zlituje 1 

uradnika nie sprowadza na śledztwo: 

My nakarzem, SR 

Chłop pochylił się też do jego rękt- 

. „— Dajcie pokój — bronił się — to 

byt wypadek; dzieci nic nie winne, one 

też do wody wpadły. Y 

Baba widocznie nie rozumiała, co 

rozumiała mówił, lamentowala dalej, aż 

ją Hrehorowicz uspokośł i odprawił, L 

zaczał z chłopem rozmowę, której znó 

wit Grzegorzewski prawie_ wcale 8 
| 

Ę tes A ‘ x i 

rozumiał @ fak poszli we trzechipiaszj 

2 „cła. ‚A potem sie procesował z rządem książkę „albo gazetę przyszłe, _ 

4_— Albo brata, ‚ Ale"słuciajno, Jans. 
m m TA en at: 

jsczeladzi, odbywał, się sad. rodzicielski. 
czystym szlakiem ku jezioru. su 

“Uda. Dalszy, ciag, nastąpi). 

| 
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Z widowni wojny nie ofrzymiafiśmy 
ani jednej wiadomości o jakismg zwro- 
cie w działaniach wojennych, W szęe 
dzie tylko jednostajna  strzełłanina i 
mniejsze utarczki połączone g chwy- 
tan em jeńców, zaborem karahinéw ma 
szynowych i tym podobnych, (Go pra- 
wda jesienne mrozy i ałoty chiedza za- 
pal wojenny, 

NEMIECHKIE SPRAWOZDANIE 
SZĘDOWE, 

Wielka kwatera glówna, 15 
wrn 
\ Y 133, 

lis'opada. 

Na zachodzie. 

! od Ecurie zdo- 
wysunięty rów 

metrów i po- 
nowisk'em, 
zaszło nic wa- 

Na północny wschóc 

PZCI St 

ie frontu nie 

wschodzie. 
(Wojska marszałka Hindenburce). 
W okolicy Smorgonia załamiało się 

€ząstikowe natarcie Rosyan przed na- 
izym irontem z wielkiemi stratami nie- 
Przyjacielą, 

(Wojska marszałka ks. Lepolda ba- 
warskiego}. 

ojna. — 
4 (Wojska getterata Einsingena), | 

W. zwiazku z wtarśnięciem w linie 
nieprzyjącielskie pod Podgaciami natarły 
niemieckie i austro-węgierskie oddziały, 
wczoraj na stanowiska rosyjskie na za- 
chodnim brzegu Stryja w całej rozcią- 
glosci. Rosyan wywrócono. Zachodni 
brzeg oczyszczono z nich, 

Na widowni bałkańskiej, 
Pościg wszędzie był w biegu. Wezo- 

raj przyprowadzono razem 8500 jeńców 
i 12 armat, z tych wzięło wojsko buł- 
carskie 7000 jeńców i 6 armat, 

Naczelne dowództwo wojsk, 

CELE WOJENNE FRANCYL 
Półurzędowa 

stwierdza na podstawie świeżych roz- 
praw parlamentu francuskiego, że Fran 
cuzi wszelkich obozów dążą do odzy- 
skania Alzacyi i Lotaryngii i do zupeł- 
nego zgnębienia Niemiec a przedtem 
nie chcą mówić o pokoju. 

GAZY WYBUCHAJĄCE 
zaczęli Francuzi wyrabiać w wielkich i- 
lościach celem napełniania bomb, gra- 
natów i szrapneli, Nis nowego. 
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Humor, 
Do wiejskiej szkółki w Strachocinie 

zjechał pan inspektor. Nauczycielka 
w pierwszej klasie produkuje się pędra 
kami: 

— Ile jest jeden i dwa? — pyta ma- 
tego. bosonogę. 

Ten kręci się, wkłada palec do śę- 
by — i milczy, 

Inspektor, chcąc mu pomódz, wysta- 
wia trzy palce do góry. 

— Proszę pani — odzywa się wre- 
szcie chłopak — hati ten pan chce iść 
na pole, 

Szczwany lis, : 
— Mojsze, dawaj mi za te kobyłę 

400 koron. 
— Ty, Icek, myszigene, 

nię dał ani 50, 
— Co ci to szkodzi, zrób fo dla mnie 

‘Ya jutro na jarmarku będę mógł się przy 
sięgać na żonę i dzieci, że mi wczoraj 
awali 400 koron, a ja nie wziął pienię- 
zy, 

jabym ci 

„. / Utalentowany, © 
"— A pani mąż właściwie co robi? 

Wszystko, co mu każęł 
Mala szkoda, 

Spotkałem go: miał błędny krok 
minę nie wesołą, 

U ziemi baczny spuścił wzrok 
szukał czegoś wkoło, 

— 

P tzechodniów trącał raz po raz, 
ak gdyby był pijany: 

Tutaj pod auto w pędzie wlazł, ' 
Tam odbił się od ściany, 
Chwytam go: — „Co się stało? mów! 
2yS chory na waryacyę? !" 

— „Nie! — odpowiada — jestem zdrów 
Zgubiłem — oryentacye.” 

„Zgubiles?,.. biedny z ciebie cztek! 
Z współczucia rzekiem tonem — 

ie szukaj... pies zjadł,., juz się wściekł 
spuszczonym mknie ogorem,”* 
Czterej wodzowie czwórporozumie- 

„1. Do jednego z dzienników niemiec- 
kich przesyła ktoś następijące zesta- 

enie nazwisk czterech dowódców 
“wérporozumienia, przez których 
Ę zez przedziałkę osiega się przypad- 

~~ 

owo dwojakie zestawienie tych sa» 
Ych nazwisk: \ Tiere. 

Jof | fre 
Fre |nch 
Put | nik 
Nik | olaus 

@eny maksymalne na ziemniaki w 
jqzedaży hurtownej Rada zwigzko- 

ap Ma posiedzeniu w dniu fi bm.  u- 
wart uzupełnić rozporządzenie z 
„a 28 października rb. co do sprze- 
Hay ziemniaków w tymi kierunku, że 
Kefyiko kanclerz Rzeszy, lecz również 
kowe władze centralne albo ozna- 

tzez nie władze mają być upo- Ze p 

MMajone do wyznaczenia cen: maksy: 

N ; ; nt 2 malnych na ziemniaki w sprzedaży: hur- 
townej, Prócz tego udzielono krajo- 
wym wiadzom centrainym prawa wy- 
właszczania ziemniaków także u produ 
centów o malej niż 1 hektarze roli u- 
prawionej pod ziemn'aki, Według do- 
tychczasowych Przepisów prawo wy- 
właszczania+ ziemniaków przysługiwało 
odnośnym władzom tylko wobec produ 
centów, posiadających uprawionej pod 
ziemniaki roli najmniej 1 hektar czyli 4 
morś!, 

Kontrakty i ceny maksymalne, 2: 
Berl'na donoszą urzędowo: Rada zwią- 
zkowa na posiedzeniu swem w dniu 11 
Fstopada postanowiła, że kontrak- 
ty dotyczące dostawy masła, ziemnia- 
ków, ryb, zwierzyny, mleka, tatarki, ja- 
giel marmelady i innych surogatów, tłu 
szczów do smarowania na chleb, owo- 
ców, jarzyn, cebuli i kapusty — zawar 
te po wyższych cenach niż ceny maksy 
maine, ustanowione w rozporzadzen'u 
Rady związkowej, z chwila, gdy rozpo- 
rządzenia te zaczynają obowiązywać, 
mają walor jako kontrakty zawarte po 
cenach maksymalnych, o ile dostawa 
nie została do tej chwili jeszcze uskute 
czniona. Jeżeli ceny maksymalne usta 
nowione zostały przed 12 listopada, 
wschodzą w miejsce cen kontraktem u- 
stalonym w tyle tylko, o ile dostawa 
przed nadaniem mocy obowiązującej 
rozporządzeniu o cenach maksymal- 
nych nie została jeszcze uskuteczn'o- 
na. Spory pomiędzy stronami rozstrzy- 
ga sad wojenny. 

Uregulowanie handlu Swiniami ną 
targu berlióskim, Na mocy rozporza- 
dzenia Rady związkowej, regulującego 
ceny na świnie przeznaczone na rzeź, 
oraz na wieprzowinę, rozporządził ma- fistrat berliński, że żadnemu / nabywcy: 
zarówno czy bezpośrednio czy za po- 
średnictwem trzeciej osoby, nie wolno 
na targach zakupić więcej niż 200 świń. 
Dvrekcyi targowiska nrzysługuje jed- 
nak prawo obniżenia lub podwyższenia 
tej liczby zależnie od ilości świń spędzo 
nych na tars. Rozporzadzenie miagi- 
stratu berlińskieco ma mieć moc obo- 
wiązującą już wobec dzisiejszego (sobo- 
tnieso) targu berlińskiego. 

50 procent straty w Indzia. nreśla 
rozkaz dzienny armii rosviskiej Smirno- 
wą, jako —— normalną strate wojenna i 
dopiero 75 procent strat jako ciężką 
Daje fo chyba juz samo przez sie naile- 
pszą ilustracyę co do strat rosyjskich w 
tej wojnie. 

EP” 2 różnych stron, kk 
Trzechsetny miesiąc istnienia „Wia 

rusa Polskiego* zacznie się z dniem f 
grudnia roku 1915. Prosimy jaknajser- 
deczniej wszystkich naszych przyjaciöl, 
a szczególnie wierne nasze i 

wy miesiąc jak największej ficzby no- 
wych abonentów. i 

Poczta obowiązana w każdym cza- 
ste przyjąć zamówienie na „Wiarusa 
Polskiego", Przedpłata wynosi z odno- 
szeniem przez listowego 74 fen. miesię- 
czmie, 

Powiesiła się z przyczyn nieznanych 
młoda panna w jednym z tutejszych ho- 
teli, która podała, że przybyła z Mo-J 
nasteru. 

Zastrzelił mimowoli żołnierz H. w 
Gerthe 14-letniego Orgackiego, _ Żoł- 
nierz bawił się strzelaniem do  butel- 
ki z rewolweru. Kiedy nabój się za- 
trzymał, chciał rewołwer zbadać, kiedy 
nabój wypalił i przeszył chłopcu głowę, 

Na kolei kopalnianej w Riemke w 
pobliżu szybu „Constantin 6" najechał 
pociąg na dwóch robotników, Jeden 
z nich utracił nogę a drugi został po- 

„Nordd. Allg. Ztg." | 

Czyłelaicz= | e 
ki. 9 zjednanie nam na ten jubileuszoż; |: 

kaleczony w głowę, 

Essen. Na tartaku w Graf Beust po” 
wstał pożar, który znaczne wyrządził 
szkady. Między innemi spłonęło drze- 
wa amerykańskiego za 50 fys. marek, 

Spis zapasów kartofli obiowiązany 
podać na ratusz przy ulicy Alejowej, i- 

„zby 6 kążdy, kto ma więcej, niż 6 cen- 
tnarów. 

Karty na mleko nieodtluszone zapro 
wadzono w Bochum. Dzieci do 14 roku 
i matki karmiące otrzymać mogą półli- 
tra dziennie, Inne osoby tylko za po- 
świadczeniem lekarskiem, 

W. sprawie książek szkolnych wy- 
dał pruski minister oświaty rozporzą- 
dzenie, w którem zwraca się przeciwko 
zaprowadzeniu nowych książek w szko 
łach, zwłaszcza książek z dziedziny hi- 
storyi. Minister powołuje się na to, że 
przekształcenie nauki historyi przepro- 
wadzonem być może tylko stopniowo. 

W interesie robotników sezonowych. 
Zdarzało się często, że z nadejściem 
zimy pracodawcy wyzbywali się swych 
robotników sezonowych, a starał; się o 
jeńców, jako ci są tańsi, Obecnie mi- 
nisier rolnictwa wystąpił przeciwko te- 
mu i zakazał podobnego postępowania. 
Pracodawcy, którzy mieliby podobnie 
postępować, nie mają pod żadnym wa- 
runkiem dostać jeńców do pracy. 

W sprawie pożyczek na domy i śrun 
ta miejskie donoszą: 

Wobec licznych piśmiennych i ust- 
nych zapytań członków Stowarzyszenia 
właścicieli domów w Poznaniu, odno- 
szących się do kwestyi prolongaty i 
nowych pożyczek hipotecznych, po- 
zwalam sobie zakomunikować co na- 
stepuie: 

Wszystkim właścicielom, którym 
wypowiedziano pożyczki hipoteczne, 
zaleca się, aby nie godzli się od razu 
na wielkie prowizye i wysokie procen- 
ty, natomiast jeżeli chodzi o prolonga- 
ty na czas dłuższy, 5—10 lat, starali się 
wejść w bliższe pertraktacye, chociaż- 
by warun'i zdawały się im nfekorzy- 
strre. 

Nowych pożyczek hipotecznych od- 
mawiają wszelkie banki hipoteczne, to- 
warzystwa ubezpieczenia, kasy pozy- 
czkowe itp. w czasie wójny najzupel- 
niej. 4 

Dia tych, którzy na razie nie mogą 
sobie dać innej rady, nie pozostanie nic 
innego, jak tylko na mocy ogłoszenia 2 
7i 8 sierpnia roku zeszłego wnieść do 
sądu o udzielenie prolongaty, która, we 
dla niedawno wydanego rozporzadze- 
nia Rady zwiazKowei, rozciagaé ste mo 
ze ma 6 miesięcy. Gdyby mimo to pó- 
źniej miało dojść do subhastł, to na mo- 
cy nowego rozporzadzenia ministra 
sprawiediiwosci, możliwem jest prze- 
dłużenie terminu subhastacyjnego aż po 
wojnie, 
Przewodniczący Stowarzyszenia właś- 

Tów. Św. Stanisława 

Donosi swym członkom, braciom 
nieszczęsiiwego wypadku umarł czlone: 

Liborius ulica 10. Uprasza 

B., Tow. 
i Bractwo Rézanca 

: stostrom do wiadomości, iż z powodu 

MICHAL SZCZEPANIAK 
pogrzeb odbędzie się w czwartek 18 listopada o godzinie 8 rano, 

się o jak najliczniejszy udział w pogrzebie 

cicieli domów i gruntów dla południe 
wej i zachodniej dzielnicy ' Poznania. 

O. Hoffmann, architekt. 

| Kolokta na bezdomnych 
w kościołach, 

Wszyscy biskupi, nałeżący do pań 
stwa niemieckiego, powodowani poczi 
ciem miłosierdzia chrześciańskiego, wy 
dali rozporządzenie do proboszczów. 
aby w przyszłą niedzielę zbierano » 
kościołach składkę na bezdomny: —_ 
ziemiach polskich. Z powodu tego wz 
wamy wszystkich rodaków na obczyź 
nie, aby w niedzielę, dnia 21 bm., podą 
żyli tłumnie na nabożeństwa polskie 
tam niech się posypig na tackę od ro 
daków dia głodnych braci nietylko tro 
jaki i marki, ale i tałary, a kogo i na 
więcej stać, niech i więcej ofiaruje, Tal 
zbiorową a obfitą ofiarą kościełną, pro- 
simy serdecznie, niech rodacy dobitnie 
zadokumentuja, że im los i nie jes 
imobojętny, że w piersiach ich biją nie- 
tylko Ktościwe serca dla nędzarzy, ale 
przepełnione są szułością braterską { 
mają zrozumienie dla 
trzeby niesienia obfitej 
cemu w klęsce głodowej naı „ O- 
fiara ta zbożna będzie i miłą Bogu i. 
przysporzy nam błogosławieństwa, — 
Niech ofiary polskie w przyszła nie. 
dzielę będą tak obfite, aby nam nikt 
broku zrozumienia wel obowier- 
ku naszego zarzucić nie mögl. ; 

To nasza nieodzowna powirinosé I 

Ostatnie wiadomości. 
ANGLICY I WŁOSI W ALBANII. 
WTB. Wiedeń, 16 listopada, N. 

„W. Tagebl otrzymał z Bukaresztu wia- 
domość, ze wedłuś gazety „Universal 
w porcie albańskim Santi Quaranta 
wysadzono wojsko angielskie, Słychać, - 
że ma tam przybyć cały korpus wojsk 
angielskiego, W Walonie porcie wół 
skim) wysadzono dywizyę wojska włos= 
kiego, które widocznie ma ać Ser 
bom. Do Dracza (Dur przybyli o~ 
ficerowie angielscy i icy, rzeko- 
mo, aby przygotowaé ‘ woof. 
ska włoskiego. i 
ROSYANIE NAD ER RUMUR- | 

SK i 
gromadzą wielkie rzesze wojska, armat 
i żywności, Jedni sądzą, że chcą się za- 
bezpieczyć przed zamachem Rumunii 
na Besarabłę a inni przypuszczają, że 
to wojsko wyruszy przez Rumunię prze- 
ciw Bułgarom, a Rumunia, za przykia- 
dem Grecyi, zaprotestuje przeciw. ną» 
ruszeniu swojej neutralności, ale opierać 
Się nie będzie, aby unifinać dose Belgii 

Za druk i rtakład: „Wise Polski”, 
Vertagsgesellschäft m. b. H, Böchün — 
Odpowiedzialny za redafoye Jan Brej- 
ski w Bochum. 

Wszystkim krewnym i znajomym, donoszę» iż umarł przez nieszczeSiwy wypadek mól najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciece Sym, brat, szwagier i wui 

| Ś. p. ; (718) 

Michal Szczepaniak 
weds 27 maja 1888 r. w Górze powiat Jaro- 

5 

O pobozue westclinienieza duszę zmarłego 
prosi w smutku pogrążona żona 

Wiktorja Szozepaniak z dziećmi, 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godz. 

8 z rana, z domu żałoby w e, Liborius- 
Strasse 10. 

Gimnastyczne „Sokół 
św. w Grumme 

z domu żałoby 

Zarządy. 
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Widzenia godne. 

wą zabawe 

8 BESTER 

największa w tutejszym obwodzie 

jest otwarta 

off 
Recklinghausen, 
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Chustki 
. : i złote ma głowę, 

OW EN ‘ : 5 

SF Lek. ligii cae | kolorowe 
4 {eee a 177 | 

\ $ 4 AO ha (OWY. 

Gen > Chustki 
Y do odziania. 

Wszelkie inne 

lowary lokclowe 
jak dawniej tak i dzisiaj 

i znanym dobrym towarze polecaja 

entro  fauanczn 
HERNE, ul, Dworcowa 83. 

Ir 

|| Ważne dia towarzystw! | 
=== Niniejszem mam zaszczt donieść, że jak rok 

rocznie tak i w roku bieżącym mam jedyne zastępstwo na 

Westialie i Nadrenię firmy aprobowanci przez władzę 

= OPLATKI = 
Nr. L 2,25 za 100 sztuk. 

Nr. IL. 1,75 za 100 sztuk. 

Proszę saopatrzyć się wcześnie, gdyż w ostatnich dniach LU 

przed gwiazdka trudno podołać wszystkim zamówieniom. | 

Z poważaniem 

Józei Danielak 

=
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Grumme | Bochum 

w środę odbędzie się godzinne nabożeń. 

stwo godz. dla polaków od 4—5, 

Uprasza się o liczne przybycie na 

wymienioną godzinę. 

OPŁATKI 
oraz pocztówki gwiazdkowe i nowo- 

roczne do dalszej sprzedaży już 100 

sztuk od 1,25 pocz. Opłalki dla szan. 

tow. 100 sztuk za 2.50 mk., pp. kupcy 

otrzymią wysoki rabat. 

Proszę zaraz zamówić, gdyż w przeciwnem 

nie gwarantuje za puktualnną dostawę. 

Polskie nabożeństwo w Linen p. Dost’ 
mund — 

(w Starem Mieście) 

W piątek 19 listopada po poł. spo-) 

sobność do spowiedzi św. od gods, pół 

4 pocz. wieczorem kazanie z nabożeństem 

o godz, 6. W sobotę 2.0 sposobność! 

do spowiedzi świętej rano 

godz. 6, a po poł, od godz, pół 4 g 

W niedzielę 21 sposobność do 
św. rano od godz. 6 pocz. Po pota 

kazanie z nabożeństwem o godz. pół 

W poniedziałek 22 do południa j 

będzie sposobność do spewiedzi ów. 

Polskie nabożeństwo w Sterkrade | 

W piątek 19 listopada po poł. sposoł 

Łudwik Gola, Witten | a Ruhr. 
0681 Hauptstr6. 1 : 

gRABARGERARGRA | 

&: Na porę latowa | jesienną są 
poleca mój bogato zaopatrzony skład 

materyi, z których wykonuję 

ubrania nadtun miary 
paltoty, spodnie; kamizelki itd- pod 

gwaraneya za modny krój i najlepsze 

odrobiente oraz trwałą materyę i tanie. 

L. WOJCZYNSKI, 
Gelsenkirchen, Karistr. 7. 
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Molke sgredcż marci o jenna. j 
Cena przy 
Cena przy odbiorze 10 funtów 0.40 Mk. 

GPUSZKI ZIMOWE 
Cena przy odbiorze 100 funtów 7,50 Mk. 
Cena przy odbiorze 10 funtów 0,80 Mx. 

| | „oo p 
najlepsze trwale jahr „Faunns 
Zwiedzenie każdego cz: 

AHS TORZE YE TYTON TEILTE RECE NYSA I RETTEN eee CMI Wahl Or 

odbiorze 100 funtów 3,75 Mk, 

Połecam także 

ozwolone. _.* 

A Czas sprzedaży od 9—12 godziny przed_poł. 
(713) | 

=r 
cf ulica Dworcowa (Bahnhofstr. nr. 128) 

is Wanne, Telefon 2255 Amt Gelsenkirchen. 

+, 2... po poludnin od godziny 2—6. 2°. .. 

> Skład na ulicy Dorstenerstr. nr. 22 
w podwórzu, zabudowanie fabryczne 

Friederich Suer, 

bność do spowiedzi św. od gods. 4 pocz. 

wieczorem kazanie z nabożeństwem 0 godz. 

7 i pół. W sobotę 20 sposobność 

spowiedzi Św. rano od godziny 6 a 

południu od gods. pół 4 począwszy. | 

niedzielę 21 sposobność do spowiedzi św; 

rano od godz. 6 pocz. 

zanie z nabożeństwem o godz. 4 W po 

niedziałek 22 do południa jeszcze będzie 

sposobność do spowiedzi Św. 
cae 

Polskie nabożeństwo w Euskirchen 

(w kościele pofraneiszkańskim) . 

W piątek 19 listopada po poł. spo? 

sob ność. do spowiedzi św. od godz.5 pocz. 

wiec zorem kazanie z nabożeństwo" 9 

godz, 7 W sobotę 20 list. spose! uość 

południu od godz. pół, 4 począwszy. 

niedzielę 21 listop. sposobność do spo- 

wiedzi ów. rano od godz, 6 pocz. Msza 

aw. m polsk. śpiewem, kazaniem i nabo * 

% enstwem o godz. 10 

OBELGE 
którą rzuciłem nie- 
sprawiedliwie na prze- 
wodnicz. od Tow. Św. 
Wal., Piotra Lisiaka w 
Hoerde jakoby miał 
list pisać do miejsco” 
wego proboszcza w 
sprawie czcigodnego 
ks. Pomianowskiego 
odwołuję z żalem i 

przepraszam. 
Antoni Wachowski. 
[Lo AL 

Kurtownmie | 

pocztówki qwiózdko- 
We | NOWOFAGZAE 

oddaja tanio! 
szkodzi sobie 
kto nie żąda 
zaraz oferty! 

„ Mrówczyński 
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Po południu kad . 

do spowiedzi św. rano od godz. 6 a pi: 

Gstrowę i.|P. 
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